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Kazimierz A f f e l t  
ul# Moniu z ki 
07-100 Toruń

Szanowny Panie#

Dziękuję za Utrz many list-przepraszam za powstałą zwłokę 
w odpowiedzi# Zupływem czasu a minęło .jużz górą %i l a t  pewne przeży-e^ 
u leg łyza leżen iu i zaponieniu.Okres ten uważałem za miniony i  nigdy ni£ 
myślałem o jakimś ^ublicznymrozpamiętywaniu traktując go jako oso- 
przeżycia  w miarę za iist.o ia łych  możliwości sp łn ien ia  swego obowiązku. 
Pozostając w rodzinnym mieście- Toruniu zo ieg oko liczno. c i  rprawił 

że część kolegów szkolnych mimo podjęcia różnychzajęć i  prac/ robotn, 
spotkało sięco umożliwiło w;pólne spę zanie wolnych chwil# Stąd 
teżpo pewnym czasie przy indywidualnej 10zmowie w łączył em i ię  w 
" Zwią z ku<Jaszczurczego” .
Odstawowym zaleceniem i  obowiązkiem była pełna konspiracja i  żadne 
przechowywanie notatek zw spotkań,daty,miejsca, adresy,nazwiska itp# 
Dokładnej d ty rozpoczęcia d z ia ła ln ośc i n ie pamiętam.
Kontakt”wgórę był z kolegą Tadeuszem Zakrzeskim, Kontakt "w dół" był 
z kolegą Tadeuszem Lewandowskim.
Zostałem zaprzysiężony przez wspomnianego kol.T.Zakrzeskiego wToruni 
daty nie pamiętam.Działalność polegałana spot kaniacn koleżeńskich 
przy wspomnieniach dawnych szkolnychlat z wyraźnym celem samokształ- 
ceniem-wymiana książek,dyskusje również,na tematy za is tn ia łe j  sytu a- 
c j i  i  wzajemne przekazywanie in form acji radiowych. W zespołach nauka 
j .  angielskiego .Przy sprzy ja jące j pogodzie- jako temat o . ic ja ln y  
gra wpiłkę,a za jęc ia  podstawowe to praca na mapach,oidntacja wtereni 
kompas-busola marsz na azymut.z całym zakresem ematem uarceiskich
wojskowo-................. Wy Konywanie zdjęć oko Licznościowycn-przy jedno—
robieniu zdjęć tematycznych określonych lłz góry" i  po wykorianiu 
odbitek 1 przekazaniu,niszczono nwgatywy#Zasadnicze z adanie wykona- 
lil..śmyz kol. Zakrze ■ skim,nie pamiętam czy jeszcze ktoś uczestnicz i ł  
Cał? paczkę lOOszt.odbitek formatu 9*12 stylowych zmatrycy wypisanej 
ręcznie na kalce technicznej w języku niemieckim o treśc i anty­
hitlerowski®;). Odbitki wykonaliśmy w mieszkaniu mojej inamy w jedną 
z niwdzielwiedząc o planowanym wyjściu mamy z uraćmi do babci.
Dla pokrycia czasu wy Konaliśmy ki ..kanaście odoifcek okolicznościowych 
U lotk i- odbitk i zostały rozrzucone przez kol. T Le an .owskiego 
w pociąguna ■brzeżu. Odbitki osobiście dostarzcyłem przed odjazdem 

o c ię  guz dworca -  Torun-Miasto przed dworcem, dokładnej daty n ie 
pamiętaialata 194-1- 19 -̂2 ,
Wokresie jesienno-zimowym spocykaliśmy s ie  w lóżn chmieszkaniach na % 
samokształceń.achjak i  n asaneczkowaniachw 19 -̂2 urzędziliśmy kulig. 
Zawieszenie dz ia ła lnośc izoata ło  zarządzone p rzezko lZakrzew sk iego  aż 
do odwołania bez wyjaśnienia -domyślałem sięże mogła nastąpić 
wpadka i  cnodziło o zatarc ie  siadów i  podejrzeń#Późniejsze dywersyjne 
działan ia są trudne do ustalen ia tak czasie jak i  miejscach#
Jak mi wiadomo był utrzymywany kontakt z Bydgoszczą, ale na inna szcze 
Po zakończeniu działań wojennych nigdy do tego tematu nie wracaliśmy 
przy żadnych spotkani ach .Jeże li opisana re la c ja  w jakimś stopniu 
zwiększy , poszerzy i  uzupełni lub potw ierdzi zebrane dane materiały 
będę w pełn i usatysfakc^ono wany.
Kaz jeszcze bardzo przepraszam za zwłokę w odpowiedzi co wynikło 
z kłopotów rodzinnych#

Z powżaniem 
Kazimierz A f f e l t

P isa ła  B # Jagielska
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TADEUSZ ZAKRZEWSKI

ul. Kościuszki lid , m. 2
87-100 Toruń
Polska

h $
Toruń,4 maja 1993

Pani
doc.dr hab.Elżbieta Zawacka 
w Fundacji "Archiwum Pomorskie AK" 
w Toruniu

Wpłynęło dnia — ....mn«J ,

Ldz. — ------

Zgodnie z Pani życzeniem przekazują do zbiorów Archiwum kserokopię 
l i s tu  inż.Kazimierza A f f e l t a  d a t .1»11•1992 do dra Bogdana Chrzanowskie­
go w Gdańsku w sprawie toruńskiej ekspozytury Związku Jaszczurczego®List 
ten in ż .A f f e l t  przes ła ł  ni do wiadomości.Dołączam do niego następująco 
Wy jaśnienie:

Zastrzeżenia p .A f f e l t a  do jego własnej pamięci są słuszne.Informacja 
którą podaje, jakoby działalność toruńskiej organ izac j i  Związku Jaszczur­
czego polegała na spotkaniach koleżeńskich i  towarzyskich grupy b.ucz­
niów toruńskich gimnazjów z wyraźnym celem samokształceniowym i  połączo­
na była z zajęciami typu harcerskiego, je s t  całkowicie błędna.Autor l i s ­
tu miesza ją z uczestnictwem w tajnych kompletach nauki języka angie l­
skiego u obywatelki USA p.S igursk ie j  przy u l .P iastowskie j .Prócz  autora 
l i s tu  i  mojej osoby uczestniczyło w nich jeszcze około 10 chłopców i  
dziewcząt.Poszczególne osoby z tych kompletów spotykały się również in­
dywidualnie i  grupowo w celach towarzyskich.Trwało to przez część roku 
1940 i  cały rok 1941,aż do wyjazdu p .S igursk ie j .Z  tych osób do Związku 
Jaszczurczego,zgodnie z otrzymanym poleceniem,zwerbowałem tylko jedną 
osobę -  i?łasnie K .A f fe l ta ,k tó rego  poznałem w r .  1 935,kiedyśmy wspólnie 
rozpoczynali 1 klasę w toruńskim gimnazjum M.Kopernika®Daty tego wer­
bunku nie pamiętam i  sądzę,że nie pamięta j e j  również p .A f fe l t .N as tąp i ­
ło to jednak najpewniej w połowie 1942 roku,kiedy zbyt częste kontakty 
towarzyskie wspomnianej grupy uznaliśmy za zbyt niebezpieczne i  mogąco 
na nas wszystkich ściągnąć uwagę gestapo.Moja współpraca z K .Affe ltem 
w organ izacj i  skończyła się na wiosnę 1943,kiedy to wymieniony na stało 
wyjechał z Torunia.

Formuły zaprzysiężenia,a racze j  zobowiązania do śc is łego  przestrze­
gania bardzo ostrych rygorów ta jnośc i , tak  dotyczących mnie jak i  K.Af­
f e l t  a, nie pamiętam.Zgodnie z j e j  zasadami,moim zdaniem,wolno mi było 
znać ty lko jedną osobę w górę s ia tk i  i  jedną w dół.Dlatego też nie wie­
działem wówczas,że A f f e l t  jako kolportera ulotek zaangażował Tadeusza 
Lewandowskiego,zaś A f f e l t  nie znał mego szefa  Zbigniewa Andrzejewskie­
go. Lewandowskiego znałem tylko z widzenia.Myślę, że wyjechał z Torunia
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na stałe  w tym samym czasie co K .A f f e l t .
J e ś l i  chodzi o naszą współpracę to moim zdaniem u lo tk i  w języku nie­

mieckim sporządzaliśmy nie tylko jeden raz ,a le  może s ię  mylę,bowiem pro­
dukowałem je także ze Zbigniewem Andrzejewskim,a po jego aresztowaniu 
i  zsyłce do Stutthofu również z moim bratem Konradem.Zasada wykonywa-

_  — „em na p rze jr zy s te j  kalce technicznej i  naświetlało się na pa­
pierze fotograficznym formatu 9 x 12 cm oraz wywoływało i  utrwalało w 
zwykłych chemikaliach fotograficznych.Otrzymywana ulotka miała kolor 
czarny z białym napisem i  takąż obwódką po ramce kopiującej.

Zgodnie z surowym zarządzeniem organizacyjnym żaden egzemplarz u lot­
k i  nie mógł być zachowywany.Matryce,płyny i  r es z tk i  nieudanych prób 
musiały być natychmiast niszczone,a cały zapas rozprowadzony.K.Affelt 
wspomina,że T.Lewandowski rozpuścił je z pociągu do Gdańska.Może to 
być zgodne z prawdą,bowiem taki był nakazany tryb ich rozprowadzania. 
Nie wolno ich było nikomu wręczać.Z.Andrzejewski,który w związku z noc­
nymi dyżurami w naszej f irm ie  e lektrotechnicznej miał nocną przepustkę 
oraz często wyjeżdżał służbowo po materiały do Poznania,Gdańska i  Gru­
dziądza mówił mi,że najlepsza j e s t  trasa z Iławy do P i ły ,bo  tamtędy 
jeżdżą tzw.Urlauberzflge, których pasażerowie a nie mieszkańcy miast na 
t e j  t ras ie  winni być podejrzani o rozrzucanie tych ulotek.Była też  dy­
rektywa by robić to tylko w ciemności i  ocdczas ruchu pociągu.

Po wojn ie , prawdopodobnie po 1 s ierpnia 1950 roku,kiedy to byłem już 
po studiach i  zaczynałem dojazdy do pracy w Bydgoszczy, otrzymałem pocz^ 
tą ulotkę wykonaną w sposób identyczny jak myśmy to r o b i l i .M ia ła  ona 
następujące polskie hasło : "Wie wstępuj do ZBOWiDu ! Wie o taką Polokę 
walczyliśmy".Kto był j e j  nadawcą nie udało mi s ię  usta l ić .Pracu jąc poza 

.Toruniem i  mając już rodz inę, zastosowałem s ię  do tego apelu, przypuszcza­
my jąc że pochodzi od Z.Andrzejewskiego,z którym czasem się spotykałem. 

Wówczas jednak nie miałem okazj i  go spotkać.Nasze oowojenne spotkania 
od czasu jego powrotu z obozu w Stutthofie  latem 1945 roku,nie były 
zbyt częste ,a  moje pytania o szczegóły jego powiązań ze Związkiem Jasz­
czurczym zbywał tylko odpowiedzią,że l e p i e j  na nie nie odpowiadać jak 
również nie pytać,bo można znaleźć s ię  pod ścianą,a w najleoszym wy­
padku za Uralem.C jego trag iczne j  śmierci w dniu 24 grudnia 1951 roku 
dowiedziałem s ię  od jego matki,kiedy spotkawszy ją na przystanku tramwc 
jowym zapytałem ją jak on się  czuje i  co porabia.Biedna kobieta dosta­
ła  ataku h i s t e r i i .

ulotek była prosta.Teksty , zazwyczaj krótkie p isało sięVczar-
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K -A f fe l t  wspomina w swej re lac j i ,żeśm y wspólnie wykonjrwali zd jęc ia  
fo togra f iczne  dla potrzeb i  na z lecenie organów konspiracj i .Ja pamiętam 
ty lko ,że  pożyczałem od niego aparat fo to g ra f ic zn y , ale zd jęc ia  robiłem 
sam,on bowiem nie miał wstępu na teren wojskowych zakładów,gdzie ja  sta­
le  pracowałem, te.kich jak Muna Lissomitz,Muna Nord i  Mana 3£ld, Ingenicur- 
schule fi2r Luftfahrttechnik oraz w poszczególnych fortach mieszczących 
magazvny broni i  amunicji.Wiele spraw i  szczegółów t e j  pracy,nieraz bar­
dzo dramatycznych do końca okupacji przeżyłem tylko sanu
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